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KURY E S POLSKI
P r e n u m e r a t a  m ie s ię c z n a  z łp .  2 g r .  2 0 . 

K w a ? , z ip .  8. N r  a r k .  g r .  10. p o je r ty n .  g r .  ft.
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( \  n.)  P ie rw s i  w odzow ie  E u r o p y  i b iegli  w  Sz tu­
ce' w o jo w an ia ,  w y rz e c  z a p e w n e  n ie  o m ie sz k a ją ,  c z y  
m a r s z a ł e k  D y b icz  ro z w in ą ł  n a  p ia s k a c h  g r o c h o w ­
sk ich  pod P r a g ą  ten w ie lk i  jen iusz ,  j a k i  m u  p rz y ­
p isać  z a  k am  pan ją  t u r e c k ą  p o d o b a ło  się  n i e k tó ry m  
dz ie n n ik a rz o m  n ie m ie c k im ,  i ozy  l a u r y  o s iągn ione  
h ez  t rudnośc i  z a  B a łk a n e m  n a  h o rd a c h  az ja tyck ich j_  
Hic z w ię d ły  p rzez  m ę z tw o  z a s tęp ó w  po lsk ich  % l  o z a ś  
j e s t  p e w n a ,  ze ten m n ie m a n y  b o h a te r  p ó łn o c y ,  nie 
j e s t  ob lub ieńcem  czys te j  p r a w d y ,  tej  t a k  p ięknć j  
c no ty  p ra w e g o  m ęża ,  żę. nie  z pospo li tym  ta le n te m  , 
n a w e t  p rz e g ra n e  b i tw y  lu b  u t a r c z k i  p rz e i s ta c z a  na

POp « s łu c h a jn iy  co r a p p o r t  D y b ie z a  do  ces. M ik o ła ja  
o b i tw ie  na dniu 25 s ty c z n ia  pod G rochowen* z a s z łe j  
g łos i ,  a  co św ia d ek  n a o c z n y  b eZ in te re s so w n y ,  zo b c e -  
<.-{) narodu ,  sum ienn ie  o niej  p o w iedz ieć  m ogę .
°  P o d łu g  hr . Z a b a l k a ń s k i e g o ,  xż,e S z a e h o w s k i ,  k t ó ­
rego  g ie n a d je r y  z radości ,  że  się b i ć  m a ją  z  P o l a k a ­
mi! w d łon ie  k laska l i ,  g r o m i ł  b ag n e te m  w rę k u  w o j­
s k a  polskie  n a  ich  lewem  a  sw em  p ra w e m  s k r z y ­
dle (*) i ty lk o  d la  p o łą c z e n ia  się z c a ł ą  a r m j ą  z r o ­
b i ł  w s te c z n y  o d w ró t .  J a  z a ś  w i d z i a ł e m ,  iż po kil- 
k o - o d z i n n ć i  w a lc e  p oda ł  t y ł ,  u c ie k a ł  w n ie ła d z ie  p ę ­
d z o n y  p rzez  jen . K ru k o w ie c k ie g o  i w ucieczce  r o z ­
d z ie lony  n a  dw ie c z ę ś c i , s t r a c i ł  lu lka  sz tu k  a r m a t .  
T o  jedno  z w y e re z tw o  w o jsk a  ro ssy jsk iego .

P ó jd ź m y  dale j :  w ś ro d k u  b i jący ch  się d w ó ch  w ojsk ,  
obie  s t ro n y  m im o p rz e c ią g a ją c y c h  s i t  ro ssy jsk ich  , 
m im o  w d w ójnasób  l iczn ie jsze j  ich  a r ty l le r j i ,  z o s t a ­
j ą  n a  p o zy c j i .  N a  p r a w e m  s k rz y d le  po lsk iem  a  l e ­
w em  rossy jsk iem , w a lk a  b y ła  n a jzac ię ts zą ;  b r a n o  i

( • )  W  t r z e c h  b i tw a c h  b y łe m  i w  t r z e c h  b i tw a c h  w id z ia ł e m ' 
i a k  s ic  P o la c y  r z u c a l i  z b a g n e te m  n a  R o u s ja n  .  j a k  c ,  m g ily  
i c h  u d e r z e n ia  n ie  w y t r z y m a l i ;  l e c z  a n i  r a z u  m e w ,d z ia łe m  R .» -  
s ją n  id ą c y ę l i  n a  b a g n e ty .

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
G a z e ta  P o z n a ń s k a  z a p rz e c z a ,  ab y  r z ą d  pruski  nu a t  

z a b ro n ić  w p r o w a d z a n ia  szarp i  do k ró le s tw a  polskie­
go. Z pew n eg o  ź ró d ła  w iem y ,  ze  rz ą d  p rusk i  p rzed  
d w o m a  ty g o d n ia m i ,  z  o b u rz a ją c ą  t r o s k l iw o ś c ią ,  t a ­
m o w a ł  w p ro w a d z a n ie  t e g o  p rzedm io tu .

S zefem  wojsk  n a j e z d n i r z v r '  m  c y c  m i a n o w a n y ,  
z n a n o  w W arszaw ie G ers tenźw  eig.

M a rs z a l e k  M aison ,  pose ł  d o tą d  Francuzki w W ie ­
d n i u ,  m i a ł  b a rd z o  en e rg ic z n ą  ro z m o w ę  z x ięc iem  
M e t te rn i c h e m :  o św ia d c z y ł  m u ,  ze  jeżel i  A u s t r j a  z ł a ­
m ie w zg lę d e m  W łoch  za sa d ę  n ie in te rw en c j i ,  opuści  
W ie d e ń  n a ty c h m ia s t .  M ia ł  n a w e t  juz  w tych  dniach  
w y je c h a ć .  W P a r y ż u  r o z e s z ły  się u z a s a d n io n e  w ie ­
ści o w y p o w ie d z e n iu  w o jn y  F ra n c j i  p rzez  A us tr ją .

W e d łu g  l is tu  z Ł o m ż y ń sk ie g o  o d e b ran eg o  p rzez  
P ru s s y ,  n ie p rz y ja c ie l  już, u s u n ą ł  się n a w e t  z z a  Ro- 
ż ąn a .  G w a rd je  ro ssy jsk ie  s to ją  w K ow nie  i okolicach. 
G łó d  d o k u c z a  n i e p rz y ja c io ło m  k o c z u ją c y m  w okoli­
cach  S t a n i s ł a w o w a :  w y d a n o  ro z k a z y  s p ro w u d z a c  ż y ­
w n o ść  z  z a  B rz e ś c ia  i z  W o ły n ia ,  lecz bezd roże  u t r u ­
d z a  dow óz .  . .

- L i s t  z  M ła w y  d o n o s i :  — « W dniu  14 b. m. b y ł a  
u t a r c z k a  p o m ię d z y  o d d z ia łe m  p a r ty z a n tó w  polsk ich ,  
a  o d d z ia łe m  k o nnopo lców  rusk ich  nad  rz e c z k ą  \  k rą  
pod w s ią  Maluż.ynem. N asi  ubil i  m a jo ra  j a z d y  n ie­
p rz y ja c ie l sk ie j  konnopo lców  i officera,  tu d z iez  w ie lu  
ż o łn ie rz y ;  lecz d la  z a ł a m a n ia  się lodu n a  rzece ,  nie  
z d o ła l i  zn ieść  o d d z ia łu  n i e p r z y ja c ie l s k ie g o , k tó r y  
w ieś  M ą lu ż y n  s p a l i ł ,  a  n a w e t  b y d ło  dw o rsk ie  z  o b o ­
r a m i ,  w s z y s tk o  z n i s z c z y ł  i spu s to szy ł .  W ojsko  nie­
p rz y ja c ie lsk ie  co fa  się od s t r o n y  N a s i e l s k a , j a k  po­
w ia d a ją  k u  g r a n ic y  p rusk ie j .  »

A r t y s t a  d ra m .  w arsz .  f ra n c u z lu c g o  t e a t r u  W ik to r ,  
z ac iąg n ą w  sz y  się do w o jsk a  pols., j a k o  ch i ru rg ,  p rzed  
k i l k ą  dn iam i u m a r ł  w Modlinie.



odbierano * obu stron po t rzykroć  lasek Olszowy, 
l lossjanie odmieniając za  każdą  razą  swe kolumny,  
Polacy zawsze  ci sami walcząc.  P r a w d a ,  że pułk 
ki rassjerów xcia Albrechta posunął  się za nadto d a ­
leko; ale i to p r a w d a ,  że od s t rzałów’ piechoty,  k t ó­
rej przewrócić nie zdołał ,  i przez parę szwadronów 
2 pułku ułanów i tyleż św ieżo uorganizowanyćh.pulku 
imienia Zamojskich,  całkiem zniszczony został .  To 
drugie zwycięztwo dnia tego. ,

Zaprzeczyć niemożna,  że na t ym tu punkcie zbyt  
przemakającej  sile i morderczemu ogniowi przeszło 
stu a rma t  rossyjskich ustąpić musieli Polacy,  lecz nie 
widział  ich uciekających wódz rossyjski,  ani c h r o­
niących się za  okopy Pragi  — ustąpili; lecz ustąpili  w 
na jwiększym porządku nie więcej jak na jednęwiorstę.

Czemuż jenjusz tego bohatera północy z tyle kom­
pletnego zwycięztwa,  jakiem go głosi,  nie umiał  ko­
r zys t ać?  Odpowiedź nie t rud na ;  bo niemógl ;  bo 
zwyc i ęz t wa  nie było , bo nadludzka waleczność żoł­
nierza polskiego z r ządzi ł a  nadzwyczajne  spustosze­
nie w szeregach wojsk rossyjskich;  bo niewiele b r a­
k ł o ,  że sum niedoznał  niepowetowanej  klęski. Jeden 
ruch jen.  Kruków ieckiogo po rozpędzeniu’ xcia Sza- 
chowskiego na skrzydło  nieprzyjacielskie,  by ł by  mo­
że dziś już losy Polski  r ozs t rzygnął ,  widziel iby mo­
że Po l acy  swe or ły  zWycięzkie za  Bugiem.

Ubolewa marsza łek Dybi cz ,  że Polacy nie maja  
chorągwi  i że żadnej zabrać  nie mógł;  'przez skro­
mność zaś zapewne zami lcza ,  że mu Polacy 4,  w cią­
g u  krótkiej  tej wojny,  .zabrali.

Od początku wkroczenia Rossjan na ziemię polską, 
sądząc z tego wszystkiego com w idział,  przyznać mu­
s z ę :  żeN nie bez dowcipu r zek ł  mi raz jeden officer 
polski: „Niech będą dzięki Opatrzności ,  że pozwoli ła 
prowadzi ć  przeciw nam marszałkowi  Dybiczowi  woj­
ska  rossyjskie;  j es t  to jeden z tych tuzinkówych wo­
dzów,  co kiedy nieprzyjaciel  przed nim ustępuje ,  to 
on goni; co umie ustawić 1 inją i kazać s t rzelać ,  pó-' 
ki prochu nie zabrakn'e,  a n a w e t  ludzi, gdyby  ci do o- 
statniego s tać  chcieli. W innych ręku t ak  przema- 
gającej  sile uledzby dotąd musiała  ta,  acz nie z w y ­
czajna waleczność naszych.11

Co sądzić O wodzu,  który śmie t ak niegodnie swo­
jego monarchę falszywemi  rapportami  u wo dz i ć /  to 
nie do mnie,  lecz do całej  Europy należy.

Baroti iW.... byty  o ffic e r  P ruski.
D n i a  10 b .  m .  z p r z e d  p o ł u d n i e m ,  dwaj  o f ­

f ice r o w i e  od w e t e r a n ó w ,  b e z b r o n n i  p o s t ę p o w a ­
l i  d r o g ą  za  G r o c h o w e m :  n i c  wi edzą c  że  w b o r ­
k u  p r z y l e g ł y m ,  z r ob i l i  z a s a d z k ę  k oz a c y .  W  
g n i e n i u  o k a  o t o c z y ł o  i ch  p i ęc i u  n i e p r z y j a c i ó ł :  
j u ż  m i e l i  ich z a b r a ć  w n i e w o l ą ,  g d y  z b o k u  
w p a d a  n a  n i c h  k o n n o ,  z d u b e l t ó w k ą  i p i s t o l e ­
t a m i ,  o b y w a t e l  D r e w n i c k i ,  i d o b r z e  k i e r o w a ­

n y m i  w y s t r z a ł a m i ,  r o z p ę d z a ,  a c f f i ce r ów u w a l ­
n i a .  K i l k a d z i e s i ą t  osób  z W a r s z a w y  p a t r z a ł o  
na  l e n  c z y n  ś m i a ł y  i s z c z ę ś l i w y .  P .  D r e w n i ­
c k i  c z ę s t o  t e g o  r o d z a j u  r o b i  w y c i e c z k i  , i po 
l a s a c h  p o j e d y n c z o  s p r z ą t a  n i e p r o s z o n y c h  g ośc i .

K u r j e r  A n g i e l s k i  p i s z e  z p o w o d u  w y p a d k ó w  
n a d  b r z e g a m i  W i s ł y :  „ Z i e m i a  P o l s k a  d y m i  się  
k r w i ą  n a j w a l e c z n i e j s z y c h  s w y c h  s y n ó w .  Z o n y ,  
m a t k i ,  o j co wi e  i s i e r o t y  w o ł a j ą  o p o m s t ę ,  a o p a ­
t r z n o ś ć  n i e  Zawsze o d r z u c a ć  b ę d z i e  i ch  m o d ł y .  
D z i e j e  n i e  p r z e d s t a w i a j ą  p r z y k ł a d u ,  t a k  o k r u ­
t n e j  i n i e s p r a w i e d l i w e j  n a p a ś c i ,  j a k  t e r a ź n i e j ­
sz e  n a j ś c i e  P o l s k i  p r z e z  R o s s j a n ;  n i e  p o j m u j e ­
m y  n a w e t ,  j a k b y  i n o g ł o  u j ść  b e z k a r n i e .  N a j ­
śc i e  t a k o w e  s t a je  s i ę  j e s zc ze  b e z b o ź n i e j s z e  z p o ­
w o d u  o s o b i s t e j  n i k c z e m n o ś c i  s a m o d z i e r z c y  : 
c z ł o w i e k a ;  k t ó r y  p o d  W a r n ą  c h o w a ł  s i ę  w s p o ­
d z ie  o k r ę t u ,  k t ó r y  n a w e t  p r z y m i o t a m i  ż o ł n i e ­
r z a  n ic  w y n a g r a d z a ,  s w y c h  w y s t ę p k ó w ,  k t ó r y  
w s t o l i c y . ś p i e w a  T e  D e u i n  za k r e w  s z l a c h e t n ą ,  
r o z l a n ą  p r z e z  n a r z ę d z i a  sw eg o  t y r a ń s l w a ,  i k t ó ­
r y  n i e m a  d o s y ć  o d w a g i ,  a by  s t a w i ł  j e d e n  wł os  
z swej  g ł o w y ,  w s p r a w i e  w k t ó r e j  b e z b o ż n y  
ś m i a ł  wz y wa ć  p o m o c y  W s z e c h m o c n e g o ! 1'

C Jw aga  d la  s e jm u .— O d p o c z ą t k u  n i e ś m i e r ­
t e l n e j  r e wo l u c j i  n a sz e j  s e j m  w d z i s i e j s z y m  s k ł a -  
d z i e ,  d o b r z e  s i ę  z a s ł u ż y ł  o j c z y ź n i e :  P o j ą ł  d u ­
c h a  n a r o d o w e g o  p o ws t a n i a ,  s z a n o w a ł  p u b l i c z n ą  
o p i n i ą ,  i s z e d ł  w s k a z a n y m *  p r z e z  n i ą  t o r e m  : 
choc i aż  n i e k i e d y  z b y t  w o l n o , 1 i w a h a j ą c y m  k r o ­
k i e m .  Z r o b i ł o  s i ę  j uż  w i e le ,  p o z os ta j e  j e s z c z e  
w i e le  do  z r o b i e n i a .  W y b u c h ł a  w o j n a :  woj na  
m o r d e r c z a  i s t rasz l i wa :  z j e d n e j  s t r o n y  s t a n ę ­
ł y  do  b o j u ,  d » ^ a  i l i c z e b n e  a c i e m n e  z a s t ę p y ,  
z d r u g i e j ,  r o z p a c z ,  m i ł o ś ć  w o l n o ś c i ,  c y w i l i z a ­
cja  i g a r s t k a  n i e u s t r a s z o n y c h ,  b o h a t e r s k i c h  r y ­
c e r z y .  O t en  m u r  n i e p r z e b y t y ,  p r y s n ę ł a  p o t ę .  
ga t y r a n a  i n a j e z d n i k a :  dz iś  z w ś c i e k ł o ś c i ą ,  p o -  
w r ó c i ł  na  c h w i l ę  do  u l u b i o n y c h  k r y j ó w e k :  
g d z i e  c z e k a  n a  n o we  p o s i ł k i ,  k n u j e  n o w e  z a ­
m a c h y ,  n o w e  m o r d y ,  poż ogi  i g w a ł t y .  Ż y j e m y  
w c h w i l a c h  s t a n o w c z y c h ,  w i e l k i c h :  otoczfeni  n i e -  
b e z p i e c z e ń s t w y : k a ż d a  g o d z i n a ,  k s ż d ę n  k r o k ,  
n a l e ż y  do h i s t o r j i ;  j e j  s ą d  s p r a w i e d l i w y  j e s t ,  
a l e  s u r o w y .  P o s t a n o w i l i ś m y  u m r z e ć ,  l u b  z w y -
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e i ę łyć :  to wznios ł e  has ło,  powtórzy ł a  j e d n o m y ­
ś ln i e  ca ła  P o l s k a ,  a jego odgłos  z abrzmiał  
sku t ecz n i e  na po lach ,  S toczka ,  Dobrego ,  G r o ­
chowa i B i a ł o ł ę k i :  Czyl i  opa t r zność  p r ze zna ­
czy ł a  nam pierwsze  czy drug i e ,  niech to co n a ­
s t ąp i ,  n as t ąpi  z chwałą  i b ez  plamy:  U m rz e m y  
lub  z w y c i ę ż y m y , równie  bez  s k a z y , j ak  jes t  
czysta i święta spr awa nasza .  Radzić  o dobru 
o j cz yz n y ,  g łówn ie  do se jmu należy:  sejm po ­
wini en  być  wzorem roz t ropnośc i ,  a z a r azem i 
t ego he ro i zmu,  tego poświęceni a się bez gran ic  
tćj  wyt rwałości ,  k t ó r e  za u ic  liczą n i eb ezp i e ­
czeństwa , a urągaj ą się męcza rn iom i śmie rc i .  
Sejm n igdy  zapomnieć  nie może,  iż r e p r e z e n ­
tu je  lud Pol sk i ,  że pias tuje  j ego godność,  jego 
hono r :  że w j ego r ę ku  spoczywają  losy n a r o ­
du.  P r zy  t a k w ie l k i e m  powołan iu ,  otoczyć się 
wypada  wsze lk i em ś w ia t ł em ,  wsze lką  e n e r ­
gią,  j akie  t y lko  zna le ść  i wywołać  inożna:  z e ­
brać  je na l eży w j ed en  p u n k t ,  utworzyć  z nich 
j ed ng  ca ło ś ć ,  ażeby si lniej  i pewnie j  dz ia ł ać .  
P r zec iwko  człon kom dzis ie j szego se jmu nie w y ­
s t ępu j emy  z za r zu t ami :  n ie  p r z y po m in am y  że 
można  by ło  izbę p r zez  nowe wybory  pomno­
ż y ć ,  podwoić na w e t ,  zanim k roki  n i e p r z y j a ­
c ie l sk i e  r ozpoczę to :  opuszczamy  i tę u w a gę ,  
że za dawnych  rządów despo tyzmu  , gdzie u- 
c i sk t y r a n j i ,  szczególniej  nad  se jmem c i ąży ł ,  
wiele ta lentów zag rzeba ło  się w zaka łach  p r y ­
watnego pożycia ,  i nie s t a ra ło  się nawet  p u-  
czes tnictwo do r ep r ez en t a c j i  narodowej ;  nie 
j e s t  t a k ż e  zdan iem naszetn n iebezpieczna tna- 
xyina ,  że se jmujący  nie  miel i  i nic mają  dos t a ­
tecznego upoważnieni a;  ale chcemy  podać myś l ,  
k tó r e j  wykonan ie  może podnieść  i w oczach świata 
i w oczach ojczy zny r e p r eze n t a c j ą  narodową n a ­
dać jej ch a r ak t e r  prawdziwie  r ewolucyj iny , 
może p r zy ł ą czy ć  do cnót  mężów k tó rzy  dziś 
do se jmu należą;  s i lne gwaranc j e ,  zaufania i 
publ ic znego  bezpieczeństwa.  —  Konstytuc j a  
dot ąd  obowiązu j ąca , ze zmianami  j ak ie  w nie j  
sejm poczyni ł ,  n ie  powinna  być  wyłączną  za ­
s ad ą ,  u rządzen i a  i odświeżeni a r e p r e z e n t a ­
cji na rodowej :  j ak  wszys tk im do tąd  wyda ­
ny m  ak tom,  tak i p rzedmio towi  t emu  niechaj

s ł uży  za pods t awę  , p ie rwsze  i wieczne prawo: 
sa lu s  p o p u li .  Kon s ty tu c j a  i wydany s t atu t  or -  
gan iczny ,  n ie  mają także wszys tkich  zasad u- 
znanych  za użyt eczne  i obowiązujących u wol­
nych narodów: świeże  dyskus s ja  wzg lędem p r a ­
wa o wyborach we F r a n c j i ,  Br lgj i  i Angl j i  , 
bogate  w tćj mie rze  przeds tawiaj ą ma t e r j a ł y  , 
k t ó r e  w spoko jn i e j s zych  czasach,  rozebrać  i o d ­
dzi e lne  prawo postanowić wy padn i e .  Na l eży  
więc wydać tymczasowe prawo o wyborach  z 
n o n a m i  zasadami , s tosując je  do dzis ie j szych 
okol i czności  i dzis iejszej  pot r zeby .  Niechaj  
wiek p rawem p rzep i s any  jako wa runek  g łów ny  
w yb i e r a lnośc i ,  z 30 la t  zmieniony  będz ie  na 
27 lub 25:  n iech nawe t  wysokość  op ł aca neg o  
poda tku ,  pod legn i e  s t osownemu zm n i e j s zen iu ,  
by leby  kandyda t  na raz z ło ż y ł  w ofierze na p o ­
t r zeby kr a ju ,  p r ze p i s an ą  dolychcznsowemi  u s t a ­
wami i lość podatkową.  Niechaj  n i ek tó r e  s t a ­
ny i ważniejsze ins ty tu t a  i ko rpo rac j e  , obior ą  
deputowanych ,  jako to.' uniwersy tet,! T o wa rz y ­
stwo pr zy j ac ió ł  nauk ,  gwardja  narodowa,  du ch o ­
wieństwo,  s ądownic two,  a osobl iwie wojsko przez 
swoich jene r a łów  i pu łkow n ikó w.  Niechaj  sejm 
w po łączonych  i zbach,  sam nawet  p r zys t ąp i  do 
wyboru k i l k u  osób znanych  publ iczności  z t a ­
lentów i cha r ak t e ru ,  tak j a k  to może zrobić  co 
do senatorów.  T y m  sposobem dzisiejsza izba 
depu towanych ,  powiększy  się o 20 cz łonków , 
w bardzo k ró t k im  przeci ągu  czasu,  un ikn i e  się 
t rudnośc i  wielu p rzy wyborach  po p rowinc j i ,  
choćby tam nawet  podwójną l iczbę wybierać  n a ­
kazano,  i odpowip się rzeczywiście  życzeniom 
narodu:  a odświeżona i wzmocniona r e p r e z e n t a ­
cja narodowa,  z as łuży  sobie be /wątpi eni a  na n o ­
we wieńce  obywatel sk ie .  S e n a t  może w d z i ­
siejszym sk ł a dz i e  pozostać,  j a ko  mniej  wp ływ a  
na ważniejsze p rzedmio ty  obradowaniu podane 
mający:  gdy wedle  świeżych  przepisów p r z e d ­
mio ty  takowe w po ł ączonych  izbach decydowa-  
ne być m u s zą ;  wszakże  dla zapewnien ia  k o m ­
p l e tu ,  dob rzeby  k i l ku  cz łonków nowy ch ,  po ­
d ł u g  zasad p r z y j ę tych  mianować.  N ow o ,  we ­
d ł u g  nowych przepi sów wybran i  deputowani  
niech*} noszą  nazwiska  prowincj i ,  województw,
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po wi a t ów i z i e m p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a  z a b r a n y c h .  
N i e c h a j  t y t u ł y  s t a r o ż y t n e ,  z L i t w y ,  Ż m u d z i /  
W o ł y n i a ,  P o d o l a ,  U k r a i n y ,  r o z r a d u j ą  se rca  r o ­
d a k ó w ,  i b ę d ą  c i ą g ł y m  o b r a z e m  , p r z y s z ł e g o  
p o ł ą c z e n i a  , p r z y s z ł e j  n i e p o d l e g ł o ś c i  i w s p ó l ­
n e g o  szczęśc ia :  w s z a k ż e  j uz  se jm p o s t a n o w i ł  le-  
g j e  w o ł y ń s k i e  i l i t e w s k i e ,  w s z a k ż e  p r z y j ą ł  do 
h e r b u  k r a j o w e g o  b r a t n i  z n a k  p o g on i  , w s z a k że  
j e d y n y m  c e l e m  p o w s ta n ia  na sz eg o  j e s t  s k r u s z y ć  
k a j d a n y  b r ac i  n a s z y c h ,  p o ł ą c z y ć  s i ę  z n imi  w 
j e d n o  c i a ł o ,  a t y m  s p o s o b e m  u s t a l i ć  b y t  i n i e ­
p o d l e g ł o ś ć  n a r o d o w ą ,  p o d  j e d y n ą  r z e c z y w i s t ą  
g w a r a n c j ą  , w s p ó l n o ś c i  u c z u ć  i s i ł y . —  O to są 
m y ś l i ,  k t ó r e  p o d  r o z p o z n a n i e  s e j m u  i p u b l i ­
c z n o ś c i  o d d a j e m y .

D o k o ń c z e n i e  r a p p o r t u  Dybi czf ) .  —  K o m ­
p a n i e  1 7 ta , J 8 t a ,  19 ta i 2 0 t a  k o n n e j  a r t y l l e -  
r j i  p o s t ą p i w s z y  w g d l o p i e  n a  n a j b l i ż s z ą ' o d ­
l e g ł o ś ć  s t r z a ł u ,  r o z p o c z ę ł y  m o r d e r c z y  og ien .  
W  t y m  s a m y m  czas ie  k a w a l e r j a  n a s z a  z. p u ł k i e m  
g w a r d j i  u ł a n ó w  j e g o  c e s a r z e  wi cz ows k i e j  mośc i  
c e s a r z e w i c z a .  n a p a d ł a  z p r z o d u -  n a  n i e p r z y j a ­
c i e l s k i e  k o l u m n y .  P u ł k  k ł r a s s j e r ó w  x i ec i a  A l ­
b e r t a  P r u s k i e g o ,  k t ó r y  w z a p a l e  d o t a r ł  aż  do 
s a m e g o  t r a k t u  , z w r ó c i ł  s i ę  ć w i e r ć  o b r o t e m  na 
p r a w o  i p r z y p r a w i ł  o w i e l k ą  s t r a t ę  k o l u m n y  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e  v  w s p i e r a n y m  b ę d ą c  w n i e w i e l ­
k i e j  o d l e g ł o ś c i  od a r t y l l c r j i  k o n n e j .  P r z y  tern 
n a t a r c i u  z a b r a ł  p u ł k  p o w y ż s z y  n i e p r z y j a c i e l o ­
wi dwi e  a r m a t y ,  k t ó r y  z s z y b k o ś c i ą  u c i e k a ć  za ­
c z ą ł  k u  P r a d z e ,  z o s t aw ia ją c  za s o b ą  b r o ń ,  a m u ­
n i c j ą  i m n ó s t w o  z a b i t y c h  na polu  b i t w y .  W t y m  
s a m y m  m o m e n c i e  h r a b i a  P o h l e n  ze  s w oj em  p r a ­
w e m  s k r z y d ł e m  p o s t ę p o w a ł  n a p r z ó d  na  t r a ­
k c i e  i  wr az  z p u ł k i e m  h u z a r ó w  z a c z ą w s z y  od 
O l w i o p o l i  p r z y p a r ł  n i e p r z y j a c i e l s k ą  p i e c h o t ę  
n a  b ł o t a ,  t ak  iż b a r d z o  m a ł a  t y l k o  c z ę ś ć  z n i e j  

' w y r a t o w a ć  się  z d o ł a ł a .  K i e s k a  j * k ą  n a s z a  k a ­
w a l e r j a  z a d a ł a  n i e p r z y j a c i e l o w i  b y ł a b y  d a l e k o  
w i ę k s z ą  j e s z c z e  , g d y b y  m u  s ię  n i e b y ł o  u d a ł o  , 
w z g ó r z a  pod P r a g ą  o b s a d z i ć  a r t y l l e r j ą ,  p o d  
k t ó r e j  s t r z a ł a m i  b a t e r j a  p r a w e g o  s k r z y d ł a  b y ­

ł a  w s t a n i e  o d w r ó t  u s k u t e c z n i ć .  O k o ł o  go» 
d/ . iny  6 tej o p u ś c i ł  n i e p r z y j a c i e l  p o l e  b i t w y  
i u s u n ą ł  s i ę  aż p o d  s a m e  n i u r y  P r a g i .  N a s z a  
l iczna  a r t y l l c r j a  w z m o c n i o n a  p r z e z  k o r p u s  x i ę -  
cia S z a c h o w s k i c g o , o b s a d z i ł a  wz g ór za  pod s a ­
m e m  p r z e d m i e ś c i e m ,  i o k r o p n e  r o z p o ś c i e r a ł a  
z n i s z c z e n i e  m i ę d z y  w o j s k  ■■ mi n i e p r z y j a c i e l s k i e *  
m i ,  k t ó r e  -się p o d  b r a m a m i  P r a g i  s k u p i a ć  z a c z ę ­
ł y ,  O k o ł o  w i e cz o ra  u s t a ł a  b i twa  w z u p e ł n o ś c i .  
P r z e z  c a ł ą  noc  wo j sk a  n i e p r z y j a c i e l s k i e  w n a j ­
w i ę k s z y m  n i e p o r z ą d k u  p r z e c h o d z i ł y  p r z e z  mos t  
na  W i s i e ,  a n a z a j u t r z  ż r a n a  nasi  zajęl i  P r a g ę .  
M i e j s c e  t y l k o  p r z e d  s a m y m  m o s t e m  z o s t a ł o  w 
r ę k u  p i e p r z y j a e i e l a  , o b s a d z o n e  przez,  n i c h  n a j ­
wi ęce j  p r z e z  c z t e r y  l u b  p i ę ć  b a t a l j o n ó w .  M a m  
s o b ie  za  o b o w i ą z e k  z a ś w i a d c z y ć  p r z e d  waszą  
c e s a r s k ą  m o ś e i ą ,  iż a r rn i j a  k t ó r ą  m i  p o w i e r z y ć  
r ę c z y ł e ś  w o g ó l u ć j  l ej  k l ę s c e  z a d a n e j  n i e p r z y j a ­
c i e l o w i ,  k t ó r y  s i ę . z  n a j w i ę k s z y m  z a p a ł e m  b r o ­
n i ł ,  d a ł a  n o we  d o w o d y - s w e g o  p r z y k ł a d n e g o r n ę -  
z twa  i z a s z c z y t n e j  w y t r w a ł o ś c i .  P o n i e w a ż  n i e  
o d e b r a ł e m  j e szc ze  r o p p o r t ó w  od  p o j e d y n c z y c h  
d o wó dz có w ,  n i e i n o g ę  s t r a t y  n asz ej  d o s t a t e c z n i e  
p o d a ć .  H e  z p i e r w s z y c h  d o n i e s i e ń  w n o s i ć  m o ­
g ę ,  s t r a t a  p a s z a ' m o ż e  d o c h o d z i ć  w z a b i t y c h  do 
lOÓO l u d z i  a w r a n n y c h  do 3 00 0 .  M i a r k u j ą c  po 
l i c z b i e  z a b i t y c h  na p o l u  b i tw y  i w s p i e r a j ą c  się 
na  z e z n a n i u  j e ń c ó w ,  w no s i ć  m o ż n a ,  że  s t r a ta  n i e ­
p r z y j a c i e l a  j e s t  d a l e k o  w i ę k s z ą .  S i ó d m y  p u ł k  
P o l s k i e j  p i e c h o t y  3c i  i 4 l y  p u ł k  s t r z e l c ó w  są 
p r a w i e  z u p e ł n i e  z n i e s i o n e .  L i c z b a  j eńc ów j e s t  
p r z e s z ł o  5 0 0  m i ę d z y  k t ó r y m i  k i l k u  s z ta bs  i i n ­
n y c h  o f i i c er ów.  T r z y  a r m a t y ,  w i e l k a  i lość  b r o ­
ni  i wozów a m u n i c j i n y c h  d o s t a ł y  s ię  w r ę c e  
n a s z e .  P o n i e w a ż  - n i e p r z y j a c i e l  n i e m a  ż a d n y c h  
s z t a n d a r ó w  d l a t e g o  t e ż  n i e z n a j d u j ą  sio ż a d n e  
m i e d z y  n a s z e m i  t r o f e a m i .

Pr zy  ulicy' Senatorskiej  w domu Pet i skusa  pod Nr.  
413 na drugi r in .pię t rze  są d wa  lub t rzy pokoje od 
frontu porządnie u meblowane-i  przedpokój  do w yna ­
jęcia każdego czasu na tygodnie  lub m ie s i ą c e , za 
pumieruą cenę, wejście w tą bramą na schody gdzie  
jes t  loterja.

W D k v k a h s i  a  a i .  i i ' / o  u s  k i  e s  o . k a x t o k q l o w  x r  p r z y  u  l i c  r  d a . x i e l o u '  i  o  z  p i p  s k i  e j  p o d  tv-OlS


